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Lwów, sobota 13 marca 1320. 


Rok IN, 


DZIENNIK 
LUDOWY 


CENA PRENUMERATY 

We Lwowie mies. - . 29K. (14 Mk.) 
Z dostawą do domu 23K, (16 Mk) 
Na prowincyi mies.. 25K. (I6 M...) 
W innych państwach 26K. (18 MK.) 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. I K 
Nsdesłane za wiersz nonp. 3 K 
Pod kroniką wiersz „.. „SK | 
Drobae ogioszemia 30 h. za’ wyraz 
Adres Redakcyii Admisistracy! 
Lwów, uł. Sykztuska k ZI. 
Cena aucieru noje Iróczege! 


ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ|1K (70 fen.) 


"NAKŁADEM ŁUD, T6W. WYDAWNICZEGO. 


olejarzy Krak. trwa. 


Strejk 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Waiki na froncie ustają. 


Armunikał szłabu generalnego: |ztakowali bolszewicy nasze placówki. Po dłuż” 
a 


z dnia 11 marca. 


Na całym froncie wschndnim poważnielsze 
akcye bojowe usta'y. Na odcinku Latyczowa za- 


szej walce został atak odparty. 


Drugi zastępca Szefa Sztabu 


KULIŃSKI, pułk. 
Q 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUSNER, 


- Puta a ropa artadia 


Z powodu zbliżających się rokowań pokojo- 
wych, podnosi się fala strachu wśród burżuazył 


polskiej, żeby Polska nie została odoso- 


bmiona. Nawet wtedy, kiedy polska decyzya 


| RZEZ W ECA acia z Rosyą pokoju została samodzielny: 


Strejk kolejowy trwa. 


KRAKÓW. 11 marca (tel wł.). Rozpoczęty 
wczoraj strejk kolejarzy trwa w dalszym tiągu. 
Na catym obszarze dyrekcji radomskiej i kra- 
kowskiej ruch zastanowiony. 

Kursują iylko pociągi wojskowe i aprowizacyjne 

Wszelkie zarzuty prasy brukowej i burżuazyj- 

nej jakoby strejk g oził wygłodzeniem ludności 

lub zagrażał transportom dia armii, są 

pospolitem oszczerstwem rzucanem na strejku= 
jących kolejarzy. 

W strejku bierze udział tak służba jak i u- 
rzędnicy. 


Dokąd będzie trwał strejk? 

KRAKÓW. 11 marca (tel. wł.) Dzis odbyło 
się tutaj olbrzymie zgromadzenie kolejarzy, na 
kiórem uchwalono, że strejk będzie trwa! ta 
diugo dopóki nie przyjedzie specyalna k misya 
iządowa, zby złożyć wcbec strejsujących obo- 
wiązujące zapewnier .e; że żądania ich zostaną 
spełnione. 

Uchwałę tę zakomunikowano Sejmowi i rzą- 


dowi. Doiąd nie nadeszła odpowiedź z War-| 


szawy. 
—0— 
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Militaryzacya elektrowni. 


WARSZAWA. 11 marca. (Tel. wł.) Wybu hł 
tutaj streik w zakłudach elektrycznych, gazown: 
i wodo iązach. Warszawa bez światła, a woda 
nie doch»dzi do wyższych pięter. Teatry nie 
grają. tramwaje stanęły. Strejk wybuchł ula 
poparcia stre,kujących od kilku tygodni mv- 
talowców. 

“(I —— 

WARSZAWA. (Pat) Ostatecznym punktem 
Spornym zatargu. z melałowcami j.st żądanie 
zapłacenia za czas strejku. 

—©— 


WARSZAWA (Pat.) W sprawie strajku tocza 
się rokowania w mn strstwie pracy. Elskżrown ę 
zmil 'Aryzowamo. Wialze wojstowe m-kaza yro- 
bożnisom stawiemy się do pracy O pórrocy. O- 
port będą podiegal; sądowi wOjEuM "mu, 


—0— 
WARSZAWA, (Pat.) Robotnicy elektrowni 
pod grozą militaryzacyt przerwali demonstracyj 
nie strejk i o godz. 12 w nocy powróci:i do 
pracy. Co do pracowników gazowni i innych 
zakładów narady w minis.erstwie pracy trwają 
w dalszym ciągy. < 


ZR WP EO E z 


a H . 
Strejk powszechny w Lubinie 
WARSZAWA, 11 marca. (Tel. wł.) W Lu- 
biinie wybuchł strejk powszechny. 


—0— k 
Rosyi grozi utrata całej Ukrainy. 
WARSZAWA, (Pat.). „Gazeti Poranna“ do- 
Res; : Bolsz-wicka „Prawda“ potwierdzając utratę 
Ozyra i Kolankowi z stwierdza Otwarcie, że 
Est to cios, który zagraża rozwaleniem cał:go 
Tontu, „Praw. a“ utrzymuje, że o łdciały polskie 
Stoją w oddaleniu 2 wiorst od Dniepru. Utrata 
ozyrza grozi utratą całej Ukrainy Przerażenie 
przerj ące się na łamach głównego organu 
Paityi komunistycznej tłumaczy gwałtowne i 
natarczywe domagania się Cziczerina i Rakow: 
skiego, aby zawrzeć pokój z Po ską. 
—— 
Q przywrócenie praw skazanym przez 
r sądy państw zaborczych. 
WARSZAWA» Pat. Komisva prawnicza od- 
bylu pusiedzenie ua któiem Do długiej dyskusyi 


nad projektem ustawy o przywróceniu praw 
skazanym, przyjęto za zasadę, Że ustawa ma os 
bjąć wyłącznie skazanych za przestępstwa poli- 
tyczne i wojskowe, popełnione w ciągu ist 30 
tj od roku 1890. Wnios'k o obęcie amnestyą 
wszystkich od roku 1772 przez rządy zaborcze 
skaz.nych, wnioskodawca p'seł Swida c:foął 
po wyjaśnienia h rządu i posła Grzędzielskiezo, 
przewodniczącego komisvi likwidacyjnei. 
—o— 


Czysto socyalist rząd w Szwecyl. 
KRAKÓW. (Pat.) Radio z Lyonu. Ze Sztok- 


holmu donoszą oficyalnie, że Branting przedło- | 


żył królowi do aprobaty listę członków nowego 
gabinetu. 

Branting ma być prezydentem, baron de Pal- 
mestierna jeden z przywódców socyal. szwedz- 
kich mnstem spraw zagran. Wszyszy inni człoń- 


kowie nowego gabinetu należą do party: socya- | 


listycznej. Gabimet Brantnga będzie pierwszym 
jednolitym socyalistycznym rządem wśród trzech 
państw skandynawskich. _ 


powzięta, ciągle jeszcze ma się uczucie, że ta 
decyzya mogiaby być zmienioną na żądanie enten- 
ty, słyszy się że polski minister spraw zagraniicz- 
nych musi najpierw objechać „dwory“: zachodnie 
i tam szukać pozwolenia na to, na co się Polska 
sama zdecydowała. Znać w prasie i w mowach 
trwożliwe madsłuchiwania, czy pp. Millerand lub 


z Lloyd George zgodzą się, czy pozwolą, czego też 
jzażądają od Polski, co jej obiecują?.. Cała ohyda 


polityki endeckiej tej utrzymanki paryskiej z przed 
niedawnych czasów, znowu objawia się w swej 
przedpokojowej postaci. 

Narodowa Demokracya chciała tak prowadzić 
wojnę, jak obecnie chce robić pokój. Chciała wo- 
dza mianowanego zagranicą, ofcerów sprowadzo 
nych z zagranicy i organzacyi wojska narzuca- 
nej przez zagranicę, oczywiście przyjazną pa 
ti narodowo-demokratycznej. Żelazna wola Pił 
sudskiego i pha lewicy unicestwita te targowickie 
plany. Tem niemniej zwracał się nanodowj demo: 
kraci wprost do jenerałów francuskich z takiem 
niesłychanem żądaniem, aby Ze strony tych je- 
nenałów wysyłamo oficerów wprost ma posiedze- 
nia wojskowej komisyi sejmowej!.. XVIII. wiek 
budzi: się w Polsce po 150 latach do życia. 

Każde pokolenie, każde stronnictwo polskie, 
jest w ciągu stu lat ostatnich chore na chorobę 
niesaniodzyelności, której głównym objawem jest 
przesadne, niczem n'euzasadnione liczenie na po- 
moc Europy Zachodniej. Po „Czartoryszczyźnie* 
szła suzgestya 1ewolucyjna, potem znowu prawicą 
zaczęła oddawać się tym samym złudzeniom. 
Tymczasem Europa Zachodnia rozwijała w sobe 
różne teorye najbezwzględniejszgo egoizmu na- 
qodvowego, czy państwowego, który odpowiadał 
doskonale rozwojowi (4apitakzmu. 

Fnancya umieściła przez ostatnie pół wieku 
całe swoje nadzieje na pozyskaniu Rosyi. Nadzie- 
je te nie były płaton,czne, bo stosunek Francy! 
do Rosyi wyrażał się w codztennem życiu nad- 
zwyczajnem za'nieresowaniem fnansowem Fran- 
cyi w Rosyi. Czternaście miliardów franków, po- 
życzonych Rosyi przed wojną, to olbrzymia su- 
ma, wiążąca te oba państwa. Anglia zaś liczyła 
i otrzymała surowce z Rosyi; zresztą potrze- 
|bowała również Rosyi przeciw rosnącej ciągle 
potędze militarne, Niemiec. Snosunki te prze- 
| trwały wojnę, i gdyby nie ruch rewolucyjny bol- 
,szewieki, oba państwa otaczatyby najstarann'ejszą 
opieką państwo rosyjskie w obronie swych wła- 
,snych interesów. W tym sensie ktoś powiedział, że 
kora powinnaby Leninowi wznieść pomnik, ja- 
ko dzielnemu twórcy niepodegłej Rzeczypospo- 
litej... 

Liczenie na to, że Rosya pozostanie na dłuyze 
lata odcięta od Eumopy Zachodniej, że taż Euro- 
pa Zachodnia przyjmie zamiast Rosyi państwo 
polskie, jako drobne do zastąpiena Rosyi jest 
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dość jednostronnem. Bo choćby Polska mogła 
być skuteczną obroną Francyi przeciw Nieemoom? 
$o jeszcze nie może porównać 'się z Rosyą, jako 
olbrzymim obszarem niewyzyskąnych bogactw * 
możliwości ekonomicznych. Ztąd kon.eczność leze- 
Gia się t Polski ze Wschodem Europy na rów- 
pi z całą Zachodnią Europą. 

Polska nie może być dzisaj niczysm „przed- 
muzem“, a być powinna lącznikem i sojusznę€z- 
ką zdolną də zawierania przymierzy takt z Za- 
chodem, jaiii Wschodem., Liczenie na katolicyzm, 
rewolucyę, demokracyę, cywiizacyę Zachodu sta- 
lo się anachroniznen dla Polsk! w tym sensie, 
jakoby Zachód gotów był do bezinteresownej po- 
lityki wobec Polaków we wszelkich warunkach 
1'w każdym czasie... 

Idealizm zachodni byi zawsze bardzo podej- 
rzenej wartości, a kapitał zachodni odznaczał się 
zawsze cynizmem, który boleśnie ranił „kiwe“ 

' erca polskie. Czas by był wyrzucić w :wyo- 
braźni polskiej dzięciństwa z polityki państw ka- 
pitalistycznych. 

Wśród serdecznych zapewnień przyjaźni dla 
Polski dała Angiia 100 m*ionów funtów na kontr- 
rewolucyjny ruch rosyjski, a Polsce nie pożyczyła 
nawet dziesiątej częś% tej sumy. Francya miała 
jeszcze korpus ekspedycyjny dia zajmowania O- 
dessy, Polsce obiecuje dzisaj — ochotników... 

Samodzielność dęcyzyi pokojowej Polski fest 
wejściem na drogę jedynie możliwej po!ityki. Jest 
to również zdaniem dyplomacyi angielskiej ; 0- 
pinii francuskiej, które nie chcą kłopotliwej od- 
powiedzialności opiekuńczej wobec Poiski, będą- 
æj w wojrte z Rosyą — bolszewicką, ale Rosją, 
któna możę wkrótce przestać być bolszewicką, 
a zostanie nadal państwem stunilionowem i ol- 
brzyrią knajną surowców! , 

Polska ramodzielmna uzyska dalelgo rychlej 
kredyt i pomoc realną, niż Polską — „puptek'* 
Polska ióxalnych obronców „przedmurzą', dru- 
ku kolczastego“ itp. interesujących frazesów. Pø- 
kój Polak z Rosyą zawiera w sobie zawsze mnó- 
stwo obaw na przyszłość, ale obawy te kite zmniej- 
szą pię, lecz wzrosną i kompółsują się z chwiią, 
zdy do tego pokoju wmieszają się interesy państw 
zachodnich, czyli Francyi i Angi. Ów słąwny 
„madat, na lat 25 którym zą Zachodzie zam,e- 
rzamo uszczęśliwić Polgkę, w Galicyi Wschodn,ej 
daje przedsmak czego mamy się spodziewać na 
Ukrainie (morze Czary) 1 nad Bałtykiem, gdy o- 
kreślone zamiary i interesy Angli i Fraacy; ze- 
thog się kształtować na tych terytoryach. Inieresy 
te zjawią mię z pewnością, ale żeby Po!ska miała 
je przedewszystkiem na oku, żeby dla mich * we- 
dle nich vegulowałą swój stosunek do Rosyi, taka 
polityka bylaby polityką dzieci, albo — za- 
przedańców, ` 

Ani strach, ani cudzą łaska n'e mogą być 
wytyczną polityki poskżej. Polska musi decydować 
wreszcie sama o sobie, a decyzję swoją przę- 
prowadzać w warunkach ocenianych nie wedle 
dawnych jakichś jdeologii, sentymentów, czy na- 
wyczek, a wedla ich pożytku lub szkody dla sie- 
bie i tylna dla Sebie. „Trybuna*, 
EZTZRAIE ADYK FATE FE NOIZCEZIE Sz ŻOR DIRCZA 


i 
Jak przysięgać muszą żołnierze 
węgierscy © 

Przysięga, którą składać muszą żołnierze 
węgierscy, zaczyna się następującym haniebaym, 
wolność sumienia gwałcącym zwrotem: 

Przysięgam ną imię świętej dziewicy, Maryi, 
że będę zawsze dążył do uwolnienia od Czechów 
I Rumunów obsadzonych obszarów i do połą- 
czenia ich z Węgrami; jakoteż walczyć będę z 
każdym ruchem speyalistycznym. 

—0— 
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Konfereneya socyalistów z bolszewi- 
kami w Wiedniu. 

PRAGA. Pet. Dzienniki czeskie donoszą z 
Wie:nia, że obecnie toczą się tam rokowania 
pomiędzy austryackimni i włoskimi przywódcami 
socyalistycznymi w których to rokowaniach bio- 
rą udział równieź przebywający we Wiedniu 
przedstawiciele rządu sowietów i mężowie zau- 
fania niezawisłych socyalistów niemieckich. 

| =m 
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„DZIENNIK LUDOWY” Nr. 63 


W obliczu wojny polsko-czeskiej, 


Przed krwawem starciem na Śląsku Cieszyńskim. 

CIESZYN (Pat.) Kamisya koalicyjna wysla- WARSZAWA, (Pat) „K Polski“ dono- 
ła wszystkie oddziały wojskowe do Zagłębia ©- |gli: Wczoraj w nocy udała się do Cieszyna osobna 
raz zążądała od dowódziwa dywizyj natychmia- | polia dełegacya, w której skiad wchodzą przed” 
stowego wysłania dwóch pułków z karabinamy | stawicie] Naczenego Dowództwa ! przedstawi- 
maszynowymi. Komisya jest nana, żę cały |cżel ymin. spraw, zagran. , | 
ruch wywołali Czesi. Bandy czeskie zrąbowały s vit", 
mnóstwo mieszkań polskich. Cze» zabrali z sobą "1% 
jako zakładników dra Buzka i p. Kiedroniową, sio- | ` 
strę ministra Grabskiego. W mozruchach b:ctze 
udzia: więlu leg'onistów czeskich, przebranych 
po cywilnemu. Zandarmierya czeska ani w jediym 
wypadku nie mierweęnowąia w obmnie Polaków. 


Strejk na Sląsku Ciesz. częściowo 
(©. przerwany. 

CIESZYN. (Pat.) Dnia 10 hm. odbyła się we 
Frysztacie konferencya przedstawicieli górników 
i partyi politycznych rewiru węglowego, na któ- 
rej uchwalono przerwać strejk generalny na te- 
rytoryum  podiegłem Radzie Narodowej, nato- 
miast 
kontynuować go z niezłomną energią w b. oku- 

pacyj czeskiej. 
Węgiel z kopalni „Silesia“ w Dziedzicach ma 
być zużyty na potrzeby przemysłu Sląska Ciee 
szyńskiego | 


KOMISYA ZAMIERZA ZAPROWADZIĆ STAN 
WOJENNY I SĄDY DORAZNE W ZAGŁĘBIU. 
Robotnicy z Huty Trzyniedkiej, chcieli iść na po- 
moce Polakom lecz udało się ich powstrzymać: wy- 
stawili toni tylko gilne posterunki ną granicy Kar- 
winy i Frysztatu. Silna wewa przeszkodziła dal- 
czeskich, Sytuacya jest na- 


# 


KARWINĘ I LUTYN ZAJĘŁY BANDY CZESKIE 
I DEMOLUJĄ POLSKIE DOMY. 


Wojska włoskie stanęły na granicy Frysztatu b 
bronią przystępu do miasta. Wojska francuskie 
stoją ma rynku w Frysziadzie. Dowództwo wojsk 
czeskich prosilo telegraftcznie o pozwolenie na 
wkinoczemie wojsk czeskich na Śląsk, lecz kom:- 
sya 


szym napadom band 
dal grożna. + APT 


w cyz 


SZKOŁY POLSKIE ZAMKNIĘTE. 
CIESZYN (Pat.) Wszystkie szkoły polskie w 
Zagłębiu Ostrawskiem po siramie Śląskiej są zan- 
knięte. Nauczycielstwa musało uciekać poniewań 

hojówka czeską zagroziła mu śmiercią. 
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temu kategorycznie odmówiła. 


Statystyka studentów uniwersy- różne. 
tetu warszawskiego, pr Memo 


W zimowym semestrze r. akadem. 1918-—19 
przed wstąpieniem młodzieży akademickiej w 
szeregi armii uniwersytet warszawski liczył siu- 
chaczów 4312, $ 

W bieżącym semestrze zimowym w r.1919— 
20 zostało przyjętych do uniwersytetu i zaima- 
trykułowanych kandydatów 1910, a więc ogólna 
liczba słuchaczów powinna wynosić 6158. 

Służba wojskowa, śmierć w bojach i choros 
by na frontach przerzędziły znacznię szeregi 
młodzieży akademickiej. Część młodzieży przes 
niosła się do innych uniwersytetów polskich, 
część zaś porzuciła studya i przebywą na różnych 
urzędach w służbie państwowej i społecznej, tak, 
że liczba młodzi.ży, dopuszczonej do studyów 
w uniwersytecie na dwu bieżących irimestrach 
(zimowych) razem ze słuchaczami : studyuw me- 
terynaryjnego i farmacyi wynosi obecnie tylko 
4587 słuczaczów. Wżztej liczbie mężczyzn 2961 
(64.6 proc.), kobiet 1626 (35.4 proc-), wyznań 
chrześcijańskich 3247 (70 proc.), wyznania mo, 


Fawalerskie jazdy automobilistów 


Tragiczne wypadki m, in. śmierć posła Ma» 
lewskiego z powodu nieokiełznanej jazdy auto» 
mobiiistów wywołują w Waiszawie słuszną o: 
burzenie i odbiły się nawet echem w Sejmie, 
którego rozporządzenie ukróci może tę swawołę 
szoferów naszych i nie naszych, jak wi» domo 
bowiem, przeważnie „fąntazyę* baką odznaacają 
się szolęrzy najręzmsitszych mišyi 
nych. 

Ale i nasi automobiliści dają się ludności 
dobrze we znaki, pędząc na oślep po ulicach 
lwowskich. groząc przechadnigm i wozom kas 
tastrofą i wyprawiając istne orgie Lłotnistych 
pryszniców naokoło. W ul. Sykstuskiej pozwo- 
lit sobię pewien automobi} ciężarowy na jazdę 
tuż obok chaednika, a więc jama pełną gęstego 
błota (kilku decymetrów głębckeści najmnisi, 
wobec stanu ulic Iwonskich) i rzucał dosłownie 
pła'ami błota na nieszczęsnych przechodniów 
i wystawy sklepowe. Świadkowie podobnie wa» 
ryackiej „Kawalerskiej* jazdy proszą za naszem 

pośrędnictwem powofsne czynn ki, by zwróciły 
uwagę, na sposób jazdy szoferów wojskowych 
i zabronity im niebezpiecznych harców. 

i 


s 


zagranicz- 


żeszowego 1340 (30 proe.). 

Li-zba kobiet od r. akadem. 1915—16 do 
chwili obecnej wzrosła z 9 proc. do 35.4 proc. 
ogólnej liczby studentów, 

Liczba studentów wyznania mojżeszowego w 
chwili otwarcia uniwersytetu w r. 1015 — 16 
wynosiła 50 proc. ogółu słuchaczów, w r. 1916 1; 
— 47 proc, w roku 1917—18 — 44 proc, w 
r. 1918—19 — 34 proc, a w obecnej chwili w 
r. akadem, 1019—20 wynosi 30 proc. 

Wydział prawny liczy obecnie słuchaczów : 
1697 137 proc.), wydział lekarski 1168 (25.5), 
wydział filozoficzny 1361 (30 proc.). wydział teo 
łogiczny 37 (0.8 proc). siudyum weterynaryjne 
34 (0.7 proe,). studyum farmaceutyczne 291 (6 
proc.). | ; 

Z ogólnej liczby kobiet słuchaczek (1626) 
według wyznania uniwersytet liczy: chrześcija- 
nek 1109, wyznsnia mojżeszowego 51731 proc.) 
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zabroniono pogrzebów 
publicznych. 

'W Chicago zabroniono pogrzebów publicz- 
nych z powodu szulejącej epidemii. 

Jak donosi tamtejszy „Dziennik Ludowy“ 
(Pol:sh Peoples Daily), z rozkazu miejskiego ko- 
misarzą zdrowią dr. Robertsona, publiczne po- 
grzechy są zakazane, ponieważ ilość śmierci na 
influenzyę ogromnie się zwiększyła. 

Dziennia umiera sto kilkadziesiąt do trzystu 
osób. W mieście jest 175 karawanów  pogrze: 
bowych a każdy z karawanów odbywa po kilka 
podróży na cmentarz codziennie. u 

Rozporządzenie komisarza opiewa, źe nie 
wolug w mieście urządzać ceremonii pogrzsbo- 
wych przy udziale publiczności w kościołach 
i kaplicach. Nie woino publiczności gromadzić 
się przy ciele zmarłego, Tylko 10 osób dorostych 
z rodziny lub najbliższych krewnych zmarłego 
może brać udział w pogrzebie oprócz pogrzebo: 
wego i jego pomocników. 
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Stan wojenny w warsztatach Rolejo: 

wych w Rosyi. 

1 MOSKWA, (Pat.) Rozkaz dzienny sowietów 
2310 marca zapowiada wprowadzenie w warazta- 
tach kolejowych stanu wojennego celem wy- 
warcia nacisku na opuszczających pracę ro- 
botników. Oporni karani będą według 
wojennego. 

Ja, - 


prawa | 


aa, 


„DZIENNIK LUDUWY* 
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= Strejk kolejowy w Krakowie. 


LWÓW, „11 marca. 


Na obszarze krakowskiej dyrekcyi kolejowej 
a więc w całej Galicy! zachodniej i w dyrekcji 
radomskiej wybuchł strejk kolejowy. Wiadomo- 
ści o strejku nadchodzą też i z innych stron. Nie 
jest wykluczone, że strejk rozszerzy się na dal- 
sze obszary. 

Grożba strejku kolejowego nie od dzisiaj wi- 
gl niejako w powietrzu. Tu i ówdzie znozpaczo- 
ny persona: chwytał się tei broni i wracał do 
pracy, gdy otrzymai bodaj przyrzeczenie, że po- 
stulaty jego zosianą zaspokojone. Bo kolejarze ro- 
zumieją trudną sytuacyę państwa, kolejarze nie 
chcą doprowadzać do ostateczności, ale o tem 
zdaje się dobrze wie rząd i kierowrtictwo kolei 
iz reguły nie dotrzymuje dawanych w chwilach 
prożnych przyrzeczeń. Rozszerza się tylko legen- 
dy o świetnej aprowizacy! kolejarzy, podczas gdy 
ci od państwa dostają znikome ilości. 

Szczególnie na obszarze Małopolski sprawa 
ta przedstawia się wprost fatalne, bo gdy w 
Kongreśówce kazdy pracownik dostaje depura- 
ty, pdmawia Się tej pomocy pracownikom z Ma- 
łopolski r 

Dolało oliwy do ognia rozporządzenie mir$- 
stertwa koiei odbierające rodzinom personalu ko- 
lejowego bilety u:gowe, dzięki którym mogły one 
zaopatrywać się w żywnosć w okolicznych wsiach 
i miasteczkach. 

Zarządzenie to sprowokowało cierpliwy do- 
tąd personal kolejowy, który porzucił pracę i 
postawił rząd wobec alternatywy: albo będą re- 
spektowane żądania i prawa kol-jBrzy, albo stanie 
cały nerw życia w państwie, ;ak.m bezprzecznie 
iest kolej. 

Ruch kolejowy na terenach objętych strejkiem 
stanął w zupełności z wyjąkkem pociągów woj- 
Skowych i aprowizacyjmych Do Lwowa nie na- 
deszły wczoraj pociągi z Krakowa iz Lublina. 

Tylko dobra wola i zrozumieme powazi sy- 
tuacyi przez rząd może zapobiedz katastrofe. 


RZĄD DOMAGA SIĘ PRZERWANIA STRAJKU 

PRZED PERTRAKTACYAMI. — BĘDĄ KURSO- 

WAŁY POCIĄGI WOJSKOWE I APROWIZACYJ- 
NE. 


KRAKÓW. (Pat.) W sprawie strajku kolejo- 
wego podają dzienm:ka tutejsze, że po jego wy- 
puchu nie odszedł ze stacyi tutejszej żaden po- 
žag. Jak podaje „Naprzód wyją.ek zrobiono dla 
pociągów z robotnikami i dziećri szkolnemi do 
Bochni, WieFczki i Krzeszowic, oraz dla pocią- 
gow wojskowych. 

„Gonix' podaje, że podróżni; którzy przy- 
jechali do Krakowa i byli zmuszeni w Krako- 
wie wysiąść, znaleźli sie w bardzo trudnej sytu- 
acyi z powodu niemożności znaleti>nia nociezu. 

,Naprzód* podaje, że poseł Bobrowski roz- 
mawia! o północy telefoneznie z premiorem Skul- 


skim. w którego biurze był rówinwcześne obecny 
minister japrowzacyi p. Śliwiiski. P. Bobrowskj 
domagał się natychmiastowej wydatnej pomocy 
mpnowizacyjnej, która jedynie może doprowadzić 
do zakończenia strajku. Premier Skulski, wedle 
tej samej informacyi — ośw'adczył, że minster 
aprowizacyi Ślewiński przed 3 dniami na konfe- 
rencyi z przedstawicielami kooperatyw _ kolejo- 
wych pokrył w zupełności zapoirzebowanie beżące 
kolejarzy fi że 


RZĄD MOŻE Z KOLEJARZAMI PERTRAKTO- 
WAĆ DOPIERO PO PRZERWANIU STRAJKU, 


kióry mie jest strajkiem urządzonym przez or- 
ganizacyę, lecz samorzutnym a nadto, że ruch 
kolejowy musi bezwarunkowo być utrzymany. 


„Nowa Reforma“ podaje, że komi.et strejko- | 


wy urzęduje w permanencyi i że obecne zaprze- 
stanie strajku zależeć będzie od 2 my'nisterstw. 
tj. od ministerstwa kolej., które ma cofnąć swo- 
je mozporządzenie o biletach tod ministerstwa 
aprowizacyi. Dalej podaje „Reforma”, że jak sły- 
chać, w razie dłuższego trwania strejku, strajk 
ma być złagodzony o tyle, że 


BĘDĄ URUCHOMIONE POCIĄGI WOJSKOWE I 
APROWIZACYJNE. 


„Kuryer ilustr.“ podaje, że strajkujący zapewnia- 
ia, iż nie myślą wstrzymywać transportów woj- 
skowych i że pociąg! wojskowe będą kursowały 
w miarę potrzeby. . 

W sprawie samego wybuchu strajku pisze 
„Kuryer“, że strajk; w okresie walki plebiscy- 
towej i ogromnych ciągłych po:rzeb społeczeń- 
stwa jest incydentem bardzo przykrym i niepo- 
myślnym, a nawet szkodliwym. 

Nie ulega wątpliwości, że przygotowanie straj- 
ku kolejowego podczas wojny w chwili, gdy na 
wschodzie Polski rozgrywa się stanowcza akcya 
wojenna, zostanie po ęp'one przez narodowo czu- 
jący ogół. Nikt nie zrozum 'e, aby w wale? o swo- 
je postulaty aprowizacyjne, albo nawet o tak 
pomniejsze, jak kw<stya kart chlebowych, nie 
mogli kolejarze znawżć drogi dla sebje równie 
skutecziiej, a interesom narodowym nie zazraża- 
jącej. Trudno też przypuszczać, aby sympa'ya al- 
bo poparcie ogółu mogło im w tej walce towarzy- 
szyć. Wprosi przeciwne, można być pewnym że 
zwróci się przeciwko nim otwarcie oburzeute 
wszystkich warstw, m'anow'cie wiadz, gdy w na- 
stępstwie strajku dziaiamia wojenna Polski i cala 
[ej zdolność gospodarcza, byłyby na szwank mara- 
żone. Przewódcy powinni rozważyć, czy nie po- 
pchnęli kom .nderowanych przez siebe organiza- 
cyi do axcy! szkodl:wej, a w pewnych warunkach 
nawei zbrodnicze, a w każdym gaś razie wywo- 
łujicej ubolewanie calego poisk.ego spoieczeń- 
stwa. 
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Masewe Zgromadzenie Ludowe 


w sprawie plebis'ytowej na Śląsku odbyło 
się wczoraj popołudniu o godz. 4 w Droboby- 
tezu, zwołane przez Radę Robotniczą PPS. Zgro- 
Madzenie, w którem wzięło udział około 2.0 O 
młuchacry, odbyło się pod golem niebem na Ryn- 
ku drohobyckim. 

Zgromadzenie to liczne zagaił tow, Melnero 
wicz a do prezydyum wybrano tow.: Wolfa i 
Kulczyckiego Następnie rzeczowy referat — czę- 
sto oslaskiwany przez zebranych — © kwestyi 
plebiscytu na S/ąsku i stanowiska komisyi koa- 
licyjnej wyglosił tow. Denasiewicz. Na zakon- 
czenie uchwaiono następującą rezolucyę rete- 
renta: 

Zważywszy, iż burżuazya polska nic nie czy- 
hi w sprawie Sląska, lekceważąc znaczenie jego 
dla Polski i rozwoju polskiego przemysłu, któ- 
ryby mógł wspaniale się rozwinąć i zatrudnić 
masy bezrobotnych robotniaów polskich, 


iż też burżuazya nie dba o Śląsk, gdyż tam 
niema welkiej własności polskiej, przemysłow 
ców i kapitalistów polskich, jeno uświadomiony 
lud robotnie y, i 

iż koalicyjna Misya Plebiscytowa na Śląsku 
Cieszyńskim faworyzu/e Czechów, pragnąc oddać 
Sąsk Cieszyński pod panowanie imperyalizmu 
czeskiego, 

zebrani stwierdzają, że Ś aski zarówno Górny, 
jak i Cieszyński, muszą należeć do Polski, 

protestują przeciw ko obojętnemu stanowisku 
polskiej burzuazyi wobec braci Ślązaków, 

żądają od rządu aby wpłynął w drodze d*plo- 
matycznej na zmiznę sk adu dotychczasowej Ko- 
misyi Plebiscytowej, gdyż obecny jej skład bu 
dz uspramiedliwioną nieufność w to że plebiscyt 
będzie przeprowadzony bezstronnie. 

Zebrani prolestują przeciwko nikczemnemu 
stanowisku Rządu czeskiego, pragn cego w nowe 
kajdany swego imperyalizmu zakuć robotnika 
ś.ąsk ego. 


Zebrani żądają od Rządu jaknajwydatniej- 
szej pomocy ula pracy plebiscytowej na Sląsku 
aby zwolnić wreszcie ziemie polskie z cługole- 
tniej piewcli i połączyć wszystkie ziemie polskie 
w jedną całość. 

Zebrani żądają od Rządu polskiego niezwło- 
cznego zakończenia wojny na Wschodzie. która 
niezmiernie szkodzi sprawie odzyskania ziem 
polskich na Zachodzie. 
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Pijany Hohenzollern wszczyna bi- 
jatykę w kawiarni. 

BERLIN. 9 marca. (WBK.) Biuro Wolffa. W 
jednej z ubiegłych nocy przy zło w hotelu 
„Adłon* do bójki między księciem Joachimem 
Hohenzollernem, któremu pomagali niemieccy 
oficerowie kawaleryi, znajdujący się w lokalu, 
a trzema członkami francuskiej misyi. 

Gdy kapela zagrała: „Niemcy, Niemcy nade- 
wszystko", n.emieccy goście podnieśli się z krze- 
seł, podczas kiedy Francuzi siedzieli dalej. 
Książę, który już wypił kilka flaszek wina i 

był zupełnie pijany. 
zażądał od francusk ch gości, by również pu- 
ustali. Oczywiście francuzi nie zastosowali się 
do życzenia pianego „„patryoty', a wówczas 
książę i oficerowie 
pcczęli rzucać na nich wazonsmi kwiatów, 
szklankami i innymi przedmiotami. 

Przyszło do bijatyki wręcz, wresecie zdołano 
księcia usunąć z holelu. 
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BERLIN. 9 marca. Wczoraj odbyło się w 
hotelu „Adlon“ posiedzenie komisyi francuskiej, 
na którem zastanawiano się nad środkami, 
m=jącymi dać satysiskcyę Francyi. Jest możli- 
we, że kapitan Klein i dwaj inni członkowie 
misyi wyzwą Joachima i rolmistrza von Platten 
na pojedyn k. 

Ks Joachim ma być aresztowany. Na razie 
znajduje. się jeszcze na wolnuści. 


<E t- 

BERLIN. 10 marca. Ks. Joachim i rotmistrz 
von der Flatten zostali wczoraj z prezydyum 
policyi przeprowadzeni do więzienia śledczego 
w Moabit. 

—0— 

KRAKÓW 10 marca. Pat, Radyo z Lyonu, 
9 bm. Według wi.domości otrzymanych z Ber- 
lina, reprezentant niemieckiego ministerstwa 
sp'aw zagran. udał się w poniedziałek do am: 
basady frencuskiej i wyraził ubolewanie z po- 
wodu za ścia w hotelu Adlon, w którem oficero- 
wie francuscy zostali obrażeni przez ks. Joachi- 
ma. pruszieżo i towarzyszących mu oficerów 
niemieckich. Minister Spraw zagran. Herman 
Müller wvraził popołudniu pu kownikowi pel- 
nomocnikowi f ancuskiemu De Marciliy powtór- 
nie ubolewan'e z powodu wybryku, jakiego sę 
łopuścił ks. Joachim Pruski, prosząc równocze- 
śnie o zawiadomienie rzą iu francuskiego o tem 
olicyalnem przeproszeniu. . 
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Automatyczne podnoszenie płac 


robotniczych. 


PRAGA. 10. marca. Cz, B, Ps. „Tribuna do- 
nosi: Na skutek akcyi erganizacyi robotniczych 
związek przemysłowców maszynowych przedsię- 
wziął kroki. ażeby rząd powołał do życia spe- 
cyaną komisyę dla badania cen. Komisya ta 
ma co drugi miesiąc stwierdzać ceny ariykułów 
żywności i przedmiotów użytku i stosownie Go 
podnoszenia sę czy obniżania się cen auto- 
matycznie ustanawiać wysokość płac. Komisya 
ma sę składać z przedstawicieli pracodawców, 


|organizacyi robotniczych i Izb handlowych, 


—— 
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teażcymy |. 2. 


iah twiet Analig 


Od poniedziałku 9. marca 
dramat w 7 aktach wedle noweli Tołstoja 


OJCIEC SERGIUSZ "rekur 
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rosyjskiego Popa. 
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiędzejnie Rady m. minęła spo- 
kanle | dość kezbarwnie. Jedynym żywszym e- 
pizędem, był referat kobiety-radnej, art. Luny 
 Drekslerówny. 

Na mwstępfiam . dr. Wereszczyński przedstawił 
widoki komsyi-matki Go Go zanian w zyach 
praz sprawę wysiaria delegatów da Sekcyi Od- 
budowy osiedli, która zaprosřa prezydyum m. 
waz 2 członków Rady. Wyisano r. tow. Lówen- 
herza i r. Wczelaka, 

Po interpelacyi r. Thuftego w sprawie otwar- 
tych szynków w miedzielę, przystąpena do po- 
rządku dzięnnago. Po reieragie r. Andrzejowskie- 
go zgodzono się na oddanie gruntów przeznaczo- 
nych na dzialki ogrodowe Związkowi Niewiąst 
kajolickich. Grunta te obejmują 58 morgów. z każ- 
dego zaś morga powstaje 28 dziąłak. Opłata wy» 
nosi 10 Mk od działki. 

Uchwialono nastepnie wstawić do budżeru 1919 
— 1920 na uirzyrąanie niemowląt w mającym 
być otwartym w najbliższym czasie Rawym pa- 
wilonie przy ul. Kaderhiej na «zas od 1 marca 
1920 do końca czerwca 1920, kwotę 60.050 kor: 


dowi klmki dzyścięcej (niwersytetu Iwowsk,na 
cele wykszialęenia fachowo 6 pielęgniarek. Przy- 
zaano subwencyę konwentowi p. Benedyktynek 
oraz podwyższono subwencyę Instytutowi uba- 
gich chrześcijan. Z kole! zgadzono pię na Wy- 
piate należytości za sizkice budewy pałącu SZni- 
ki zamówiwore przez dr. Rutowski:go iu prof. 
Sadłowskiego. 

Następnie dokonano zrównania płac urzędni- 
ków i straży akcyzawej ze strażą skarbową, op 
rocznię przestawia kaszt 200,000 kor. 

Sprawą majatku fundacyjnego im. Gozowskiej, 
który zamierzano sprzedać w drodze licytacy? 
w celu wprowadzenia wr życie tej fundacyl. 
którzy z rądnych wystąpili przeciw sprzedaży, r. 
Chajes zaś proponował, by dopuścić do |icyiacyń 
ale by gmina przystąpiła do kupna jako Ecytantka. 
Wniosek r. Chajesą uchwalono odesłać do kemi- 
kyi prawniczej. 5 

R. Drekslerównia referowała następnie zmia- 
nę nazwy szkoły z im. ges. Elżbiety na im. Mas 
ryi Konopnickiej, co- jednogłośnie uchwalona. 

Załatwiono jeszcze kilka drobniejszych spraw, 


je 


Przyznane też subwencyę 15,60) kor. -Zarzą-|poczem į iibyło się posiedzenie tajne. 
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MNewiny z dnie. 


Lwów, 12 marca, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W piątek 12 marca o godz. 7 po raz plerwszy 
Młodzi i starzy*, kom. w 3 gktąch Hajo z po. Trapszo, 

Pillerową, Rowińską, Kwiątkiewi «ową, Łozińską, Hig- 
rowShim, Ratschką, B:eleckim i Cząkim. 

W sobotę 13 marca o godz. 330 „Damy i huzary*, 
kom. w 3 aktach Al. hr. Fredry. 

W sobotę 13 marca o godz. 7 wiecz. po raz 8-my 
„Eros i Psyche” opera w 5 obrazach L. Różyckiego. 
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REPERTUAR TEATRU WODEWIŁOWEGO: 


Od dnia 9 marca do 15 marca codziennie odz. 
730 wieczór: Fextrott i walc w duecie Winil No- 
wicki; „Revue tygodnawe* w | odsłonię; Worów ta- 
pownik”, operetka z rosyjskiego w 2 odsłonach; tance 
pusyjskie wykona duet Wiitich i Nowicki. 

Bilety wcześniej w pariumeryi Stoińskiego ul. Le- 


glonów L 1. 
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REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 

Program XV|. od poniedziaiku 8. marca 1920 r. co- 
dziennie o godz. !/,8-ej wieczór. 

Gościnne występy Mili Kamińskiej, baleriny Teatru 
Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskowska — piosenki 
liryczne. Anda Kitsziman w Swaim repertuarze, Romy- 
aid Gierasieński jako „Onulry Wywrotek, szewc „Król, 
Dama, Walet“, groteska siylizowana Czuż Czużenina, 
przekład Rujwida, muzyka W. Pergamenła, M. Czaj- 
kowska, A. Kitschman, «. Gros, W. Wesołowski), reży- 
serya Andy Kitschman. Biuro pod irma „Ersatz, napi» 
sgł Konrad Tom (R, Gierasieńsyi, K. Gros, 5. Morski, 
J. Ryg er, reżyserował R. Gierzsieński, 

Bilety od godz 9—5 w składzie nut G, Seyfarta (ul. 
Akademicka '”6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 
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REPERTUAR SCENKI LIT. » SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA* w sali przy ul. Sykstuskiej 
4 18, I. p, (dawniej Kawiarnia „Solendid'). 

Program Od czwartku 4, marcą 1920 r. 

ldzia Zielitska monologistka, Wanda Zamorska 
ieśniarka, Kuźmińska i Schulzówna dust taneczny, 

O,taszek w nowych kreacsach, Dwernicki humorysia. 
Fryia Chrzanowski tancerz, Bravourofr insirumentalista. 
„Cyganie z nad Wołgi* s etsch nasirojowy ze śp ewami 
i tańcami. „Dama w czarnem:* griekinąda w | Gdsłonie 
(Wajtaszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schułzówna. 
„Pan Grabski w zalotach” farsa z francuskiego w ] akcie 
(Zielińska, Zamorska, Kużmińska, Wojtaszek. Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folański. — Początek punktuelnie © godz 126 w eczo- 
rem. Bilety w cenie po Mk. 15, 10 i T wcześniej do na- 
bycia w księgarni Akadem'ckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. -tej wieczorem przy kasie teatru. 
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i lilasieniczówny. Słowo wstępne wypowie prof. 
Bal:cki, e 

WYKŁĄDY UNIWERSYTETU LUDOWEGO. 
Dziś (piątek) odbędzie się w Związku kolejarzy 
(ul. Gradecką 69) o godz. 7 wiecą. wykład dra 
W eręszczyńskiego: „O ustroju państwa polskiego”. 

Także dziś o godz, 7. więcz. adhędzie się w 
stow, robotników budowlanych (Ciowaą 6) wy» 
kład prof. Wierdaka: „O naszych drzewach 
leśnych *. 

NA FLOTĘ POLSKĄ. Dowództwo Miasta i 
P]acu złożyło do 3k preg, miasta Józefą Neua 
mana 448 marek polskich i 94 koron zebrane 
przez of,.cgrów i personal kancęlaryjny na flotę 
polską. 

„GWIAZDA* NA CELE PLEBISCYTOWĘ. 
W najbliższą niedzielą odegra scena „Gwiazdy“ 
znukomitę sztukę Asnyka „Bracia Lerche". Do 
chód z przedstawienia przeznączony na cele ple- 
biscytowe. Przemówi ks. dziekan Panaś, Począ- 
tek o godz, 7. 

„KOŁO MUZYCZNE” urządzą 13. marca o 
godz. 7:30 w małej sali gal. Tow. muzycznego 
ul. Chorążczyzny wiecz. pogadankę p. Juliusza 
Ternera (4 dyskusyą) na temat: „Fokrewień- 
stwa i różnice między muzyką a poczyęg*, — 
Czionkowie mają wstęp wolny. À 

RUCH POCIĄGÓW. Z powodu wstrzymania 
ruchu w okręgu dyrekcyi krakowskiej, będą kur- 
sowały aa do odwołania pociągi osobowe nr. 22 
(od,azd ze Lwowa g. 17:5) i nr. 28 (odj. ze Lwo 
wa g. 7'40) dalej pociągi nr. 15 (przyjaad do 
Lwowa g. 7'30) i nr. 27 (przyjazd dą Lwowa 
s 2125) tylko między Lwowem i Pizeworskiem. 
Ruch pociągów pospiesznych ur. 5, 6,7i8 
wstrzymuje się aż do odwołania, 

O ULGI TRAMWAJOWE DLĄ ŻOŁNIERZY 
INWALIDOW. Otrzymaliśmy list od żołsierza 
obrańcy Lwowa, który zapyt je, czy nje możnaea 
by uzyskać od miasta ulg w oplacie tramwa- 
jowej dla żołnierzy, podobnie jak to uczyniła 
Warszawa. Myśl ta wobec stosunków lwowskich, 
gdzie zniszczenie i straty w zakładach elektr. 
były wyjątkowe, nie da się zapewne zrealizować, 
ale inwalidom, którzy cfiarnie zdrowie gwe w 
obronie miasta złcżyli, winien Zarząd m, udzie- 
lić prawą opłaty zniżonej, co zapewne powita- 
ne przez nich będzie z wielkiem zadowoleniem. 
Nie wątpimy, że myśl ta u powołanych czyp- 
ników spotka się z źyczliwem przyjęciem. 

LWOWSKI CHÓR AKADEMICKI. Dnia 9. 
bm. odbyło się Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa Spiew. „Lwowski Chór Akademicki*, No- 
wo wybrany Wydział, do którego weszli Ed- 


REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO ward Schmidt, jako przewodniczący, Teodor 


M. TUERKA. 
Czwartek 13 Marca: Klara Płauowa, pieśniarka. 
-p 


Skwarczyński jako zastępca, Tadeusz Domrazek, 
jako dyrygent i inni, zaprasza byłych członków 
i wszystkich chętnych na próby, które odhywke 


PORANEK SZOPENOWSKRI odbędzie się wjją się w poniedziałki i czwartki o godz. 745 
niedzielę o godz. 430 w lokalu przy ul. Grode»|wiecz, w sali Czytelni Akademickiej. — Dom 
„ckiej 69 za współudziałem art. op. Arzasińskie' Akademicki ul. Kasińskiąa» 7 
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„POD ŁUNĄĆ, 
Niebawem rozpoczniemy w odcinku powieścio- 
wyra naszego pisma druk najnowszej pawięści 


Artura Ówikowskiego 
pod tytułem 


„JPod tung‘. 


Zwrócjliśmy ju4 niedawno uwągę Czytelników 
na ten utwór, wyposażony w niepospolita wa- 
lory zarówno w ujęciu treści, jak i w artysty” 
cznem opracowaniu całości oraz szezegolów, 


„Pod łunąć 


jest dziełem wybitnego taleniu, świeżego i mło 
dego, który wia przykuć silnie, porwać, dać 
wrażenie bezpośredniej prawdy, przeżyc a, od- 
czucia tego wszystkiego, co istolnie drgało w 
sereach, szumiało w krwi polskiej w niezapo” 
mnianej dobis rozgromau Niemiec į kalastroly 
w bęzsjlnem państaje habsbusskiem. 

Na tem tle, podanem mi:trzowsko, rozgrywa 
sią akcya niezwykle zajmująca, o prablemie 
inieresuigcym trafnym psychologicznym obrar 
zem duszy miaedej, ambitnej kobiety. 


„Pod lung“ 


spetką się niechybnie z najżywszem zajęciem 
publieznosei oraz krytyki nasrej. 


-yr 


Teatrze 
miejskim najnowszę premierg, której przygoto- 
mania, trwające od sreręgu dni, już dobiegają 
końca, będzie lekka trzyaktowa komedya węe 
gierskiego autora Aleksandra Hajo p. t. „Mła 

dzi i starzy*. Autor z pogodnym uśmiechem 
traktuje swo postacie. Wprowadza na scenę 
szczerą wesołość, rodzącą się z nieporozumień i 
nikomu nieszkodzącej walki młodych i starych. 
© Mładych grać bęią w pierwszym rzędzie Ło- 
zisku i Hierowski, starych—Rowińska j' Lare: 
wicz. Jolantą będzie p. Trapszo, panng Pepi-- 
Kw:atkiewiczowa. Ratschk», Pillerowa i Czaki 
uzupełciają doskonały zespół. Reżyseruje p. Fr- 
Fra zkowski. 

W dziale operetkowym przygotowuje się 
dawno niegraną operetkę p. i „Noc w Wenecyi*. 

ROBOTNICZA DOLA. Otrzymujemy pastępu: 
jące pismo: 

W pracowni stolarskiej majstra 
skiego py ul. Szewczenki 11 pracuje G0 letni 
roboinik stolarski Onufry Michaliszyn 

Robotnik ten z powodu podesz'ego wieku 
zapewne nie sarabia tyle, hy w obecnych crar 
asch mógł sprawić sobie potrzebną odzież i 
obuwie. Pi 

Łachmany w jakie jest odziany ledwie trzy- 
mają się kupy. ~ 

Gdzież są Komitety i przeróżne dobroczynwe 
instytucye rezdające dary amerykańsk e dla u- 
bogiej ludności ? Gdzież Stowarzyszenie majstrów 
stolarskich, że p biedaku pracującym od świia 
do nocy nic nie wiedzą. == 

Lat 60 życia z tego conajmniej 50 ciężkiej 
pracy wreszcie choroba i azpital i kij żebraczy 
to dola robotnika, 

Opiekun ubogich tej dziainicy zaskarbi sp- 
bie serce tego biednka jeśli 2badn położenie je: 
go i poleci go kiórejś z Komisyi dobraczynnej 
by bodaj w najpoirzebniejszą odzież go odziała. 

O nędzy tego biuiego murzyn: przekonałem 
się naocznie, przeto skiadam M 10 na rozpoczą: 
cia składek celem sprawienia mn niezbędnej 
odzieży. 

SPOSOBY PASKARZY. Mazarze wysprzedają 
masowo swe wyroby do zestauracyi tak, że po 
sklepach ich prawie że nie można dóstać wę: 
dlin. Natomiast po bajońsk ch cenach można w 
każdej restauracyi i każdej chwili zakupić dov! 
wolną ilość massrekich wyrobów. 

W pracdwni iryzyerskiej przy ul. Legionów 
5 można oglądać buciki damskie na wystawie 
„jako okazya*, które zakupione w miejskim skle- 
pie za 112 kor. tu tylko kosztują 600 kor. Ni. 
gi > fakta zwracamy uwagę Urzędowi walki 


W. Szanis 


N. 63 l 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


w Rorysławiu 
adbędzie się w niedzięlę 13 go b. m, o godzinie 
3 popoł. przed Domem budewym 
z porządkiem dziennym: 


„DZIENNIK LUDOWY" 

Z DNIA I NOCY. P. M. Drużbiak doniósł po- 
licyj, że Edmund Łopuch w czasię jego nięo 
hecności wyłudził od jego żony torebkę i bran- 
zoletkę srębrną i łańcuszek, wart. 3 tys. K. a 
obecnie nie chce tych rzeczy zwrącić. 

Emma Pawlukówna lat 24 skiadła p. Jetti 
Passowęj wiele rzeczy i zbiegła ze służby. Ujęta 
przyznała się do kradzieży, wobec tego aręszto- 


Protest polskiej Klasy pracyjącej przes! W889 Ją, 


ciw białemu terorowi na Węgrzech. 


Towarzysze! Podnieśmy masowy i potężny 
głos protesta przeciw mordom na Węgrzech, 
przeciw znęcąniu się nad kiasą pracującą. 

RĄDA ROBOTNICZA P. P. S. 
w Borysławiu. 


Cennik potraw i napojów w Kra- 
kowie, 


Na posiedzeniu odbytem dnła 6 mareą przy- 
boczna Rada aprowizacyjną w Krakowie zmeni- 
ła cennik potraw inapo: uchwalony przez Ko- 


UNE Z ZEE CNA WIC PYRA ASECIEKA misye cennikowa w dne 28 lutego, ustanawia- 
GODNE NAŚLADOWANIA. W dniu 29. a. m. | jac miższe ceny potraw i napojów. 


odbyło się Walne Zgromadzenie Grupy 1obotni- 
ków chemicznych w Drokobyczu, na 
wybrano następujący zarząd: 
D ś 
miński, sekretarz; Kolarz, skarbnik; 


Wedle nowega cennika kosztować będzie w 


którem | restauracyach pierwszarzędnych, obsługiwanych 
"Tow. Denasiewicz, | przez ząwodowych kelnerów: rosół 2 ker., sztuka 
rzewodniczący; Kulczycki, zast. przewad,; Śle- mięsa 11 kor, pieczeń wołowa 15 kan, cielęcą 
członkowie ; 


15 kop, wieprzowa 16 kor. «kotlet wieprzowy 


zarządu tow: Maksym'ak, Starościsk, Jordan, icielęcy 16 kor, legunina 8 kor, Kawa biaia 


Rachwał, Jasiński, Łucko, Dyczko, Nowsowybra- | 2'20 kor., 


czarna 180 kor. herbata 1:40 


ny zarząd odbył w dniu 7 bm pierwsze pose- kor., W restąuracyech i kawiarniach li-gorzędnych 


dzenie, na którem po ząłatwieniu spraw bi żą 
cych uchwalono  jeduomyślnię następujący 
wniosek: 

„Cz'onkowie organizacyj Grupy chemicznej 
w Drohobyczu zobowiązują się do każdej wkład- 
ki tygodniowej dopłacać 10 fenigów z przezna- 
czeniem na fundusz prasowy „Dziennika Ludo 
węgo”, 


którrch orędownikiem zawsze było mimo 


ceny o 10 procent niższe.” 
Cennik ten wchodzi w życie z dniem1t. marca: 


Kronika warszawska. 


$ ROMANS i ZAMORDOWANIE MĘŻATKI. 
Poza kwestyą materyalną tego wniosku mu: |Marya Zdun, licząca lat 30, żona obywatela Zus 
simy wyrazić nasze żywe zadowolenie również | wiercia, koło Warszawy, korzystając z choroby 
i z tego faktu, że pismo nasze zdobywa sobie | mężą, zawiązała bliżzą znajouość z Witoldem 
uznanie świadomych swego celu robotników, | Tyjmanem. żołnierzem z jazdy tatarskiej. 


Kosztowne zabawy płaciła zawsze sąma, bę 


wszelkich trudności, jakie na drodze swej na |dąc majęlną i zawsze nosiła ukryte w p sie 


potyką. 


50 tys. złotych subili, kosztowności i papiery. Po 


KOMU SIĘ SPRZEDAJE NAFTĘ? Mima o0-|jednej spędzonej z kochankiem pocy w Zawierciu, 


gioszenia przez magistrat, że na kartki można |w czasie niepbecności męża, znalazła służba za»! 


nabywać mafię, sklepy nafty ludności nie wy: |mordowaną swą panią, dwoma strzałami w 


dają. bo teraz pobiera ją straż obywatelska | 


goawę. Pas z pieniądzmi į kosztowne rzeczy, 


Zapylujemyj magistrat, czy to uzasadnienie | wartości 200 000 M, morderca zrąbował. Ostatnio 
edmowy sprzedaży naity oparte jest na j*go za |zurodniarz napisał list da rodziny zamordową: 
rządzeniu, a jeżeli lak, tę ną jakiej podstawie |nej, że dręczony wyrzutami sumienia odbierzę 


to się dzieja ? 


sobie życie przez utopienie się w Wiślę, Policya 


AWANTURA GRONA. P. Natan Sehlumnper |Śledząe za nim znalazła ną brzegu rzeki jego 
adesłał furą skóry surowe do p. Feliksa Ufela. czapkę, lecz trupa w Wiśle nie znalezieno. 


dro ze przemocą zabrał z wozu niejaki 


KRADZIEŻE LISTÓW AMERYKANSKICH. 


Abraham Gren 10 skór cielęcych, wartości Suu| Na śmietnisku w Warszawie znalezjona wielką 
kor. Łup swój zaniósł do Dawidą Schaffera, |ilość poniszczonych listów wysłanych od emi. 


paśredniica 


handlow*go, zam. przy ul: Słone-|granlów z Ameryki do swych rodzin w kraju. 


cznej 57 i tu sprzedali razem te skóry nięzną-| Znaleziono tu testament jakiegoś Polaka z Ame- 


nemu im kupcowi za 1.400 kor. 
Zawezwano obu Da 


ryki, czek i inne dok menty. Na ślad kradzicźy 


policyę i ty Schaffer |naprawadzili zbierącze marek. którzy ich w 


złożył 2.000 kor. tytułem pretensyi P- Schlųm |śmię.iach szukali. Śledztwo w tej sprawie jest 


Pera, mimo to obu osadzono w areszcie. 
BANDYTA O 16 „NARZECZONYCH*,  Józet 

Dembowski, dezerter jazdy 

dwoma kolegami 


tatarskiej wraz z| Kampiana, | czącego lat 25, lotnika, 
zrabował w pevnym domu |Spiawca, w skrytobójczy 


w toku. 
ZAMORDOWANIE LOTNIKA, Stanisława 
nieznany 


sposób, wystrzałem z 


przeszło 100.000 M. i rożne rzeczy. Dwóch jego |'ewolaeru w głowę, zabił w bramię domu przy 
Fpólników po zasądzemiu już rozstrzelano, zaś jul. Nowolipki 1. 6 w Warszawie. 


Dem. ukrywał się u swych 16 kochanek tw Warsza- 


PRZEMYTNICY ZŁOTA i SREBRA. Od pół 


Włe, któne go solidarnis ukrywały. Ostatnio ujęr |roku dwzj bracia Glasmanowie skuprwali mo- 
ły go w chwili gdy jednej z nich kupował W'|pety złote i srebrne. których dostarczali Fuch- 


sklepie buciki. 


sowi W czasie rewizyji znaleziono 450 funtów 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE Po włamaniu | monet srebrnych. Mouety ię przewożona pacią 


się do mięszkania inż. Ferd. Baiks przy ul. Go |gami koa!ie,jnemi za granicę kraju. 


ledztwo 


ięhiej 12 skradziono garderobę i bieliznę wart.|w tej sprawie toczy się w iym kierunku o jle 


tys. K. 


osoby należące do wojska francuskiego są wmię- 


W mieszkaniu Adolfa Ofnera, rzeżniką przy |szanę w tą sprawę. * 


Ul. Grodeckiej 59a złudzieje skradli łóżko, ną- 
czynia kuchenne i 3 krzesła wart. 10 tys. K. 


CZTERY WYROKI ŚMIERCI. Sąd wojskowy 


w Warszavię skazał za krądzież i sprzeniewie- 


Dańkowi Łeśkowi skradziono nocą że Słajni|rzenie majątku skarbowego: Anłaniego PIór- 


tys 


“ Płtys; nach ad Gródek Jag. krowę wart, 8|kowskiego, kaprala I. komp. II bat. wartowni 


czego i szeregawców tega oddziału Szymona 


_ P. Stef. Kalwajemu, zam, w ubikacyach ka-| Wąserstadta, Hermana Goldfelda i Szyję Szy- 
wiarni „Republic“, skradziono w czasie snu 420 |dełka na karę śmierci przeż rozstrzelanie. 


K. j dokumenty. 


TEATR STYLOWY 


” Chimer “í 


Łwów, ul. Akademicka 8. 


wyświetla obecnie 
znakomity 
dramat obyczajowy w 
5 wielkich częściach 
m p. ta 


ZI 
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i hi c Satyry i humoreski W, Raarta, 
(MIESZNE NSIOTJE znanego literata i wspól- 
po niz zda tod pracowmiką naszego pisma 
ukażą się nakładem Lud. Towarzystwa Wydawni- 
czego w majbhższych dniach na półkach księ- 
garskich. 

Barwne i życiem drgające satyry, perłący 
się jak szampan humor i aktualność, przy równo- 
cześnie głębokiem ujęciu treści w formie wy- 
kwintnię literackiej, skłądaą się ną całość 
książki, której powodzenie i poczytność są za- 
pewnione. z 

Wstęp do książki napisał Artur Ćwikowsk. 
— okładkę tytułową z iouił znany artysta-małarz, 
ilustrator „Szczutka* Kazimierz Grus, 

Wyraźny i pękny druk, dobry papier i wie 
niety pięrwszorzędnych karykaturzystów polskich, 
zdobiące wnętrze książki stawiają „Śmieszne 
bistorych w rzędzie wydawnictw przedwojen: 
inych, mo„ących swą zewnętrzną szatą zadowa- 
lıč nawet nejwybredniejsze wymagania estetyczne 


Mm LLL, w JO. JJ Q))))J)Q>„2 w 


POŚCIG ZA WŁAMYWACZEM. Dnia 10 b. 
im. doniesioną posterunkowi policyj państwowej 
Kubączyńskiemu, że w domu przy ul, 115 znaj: 
duje się plutonowy W. P. i wytrychem otwo- 
rzył piwnicę. Gdy Kuhaczyński do domu się 
«bl żął — sprawca zbie.ł wraz z dwama oso- 
bnikami, Ścigany przez Kubączyńskiego, do któ- 
rego się przyłączył również posterunkowy Tua 


ukrył się na Skręcie ul. Wilczków i Tkąackiej 
sa parkanem i strzelił z rewolweru mauserow 
skiego do żołnierzy policyjnych, poczem ukrył 
SIĘ w jednym z domów przy ul. Król. Jana HI. 

Kubaczyński doniósł o tem zajściu komisa- 
ryatowi policyi przy ul. Balonowej skąd kie- 
rownik tegoż kormisaryatu z ajentem  policyz 
Friedmaneęm i przadownikiem udali się zą nim 
w pościg w Gminie Za:narstynowie. 

Poufnie dawiedziauo się, że narzeczona jego 
Lodaowska ma inieszkanię przy ul. Zółkiewskiej 
1. 38, Gdy tamm przybyli napotkali owego piy- 
tonowezżo, leżącego na łóżku. Przadównik Jur- 
kiewicz chnycił go niespodzianie za ręce, a po 
przeszukaniu jego odzieży znaleziono pod po: 
duszką pistolet naładowany 9 nabojami. 

W gzasie eskortowania go, usiłował zbiedz. 
Obecnie sprawdzono, ża aresztowany nazywa się 
Michał Fedoryk, jest zbiegiem 58 p. p popołnił 
szeręg kradzieży, a dnia 10 b. m. przykłada? rer 
wolwer do piersi restauratorowi Dawidowi Sąch- 
sowi i Klarzę Gitnield [PY ul. Zółkiewskiej i 
groził zabiciem ich, jeżeli mu nie dadzą wódki. 


: [s —' ulicą Św. Kingi — Panieńską, Wilczków 


CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH Er 
MERYTÓW inwalidów, wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14. marca 
1920 o godz. 3 ciej popoł. w lokalu towarzystwa 
irzy uł. Krasickich 5, L p. Wstępza okazaniem 
lezitymacyi Towarzystwa, ZARZĄD. 


y| NADESŁANE. |Y 


Za rabryką tę yedakeya nie odpowiada. 


12.i 13. marca 1920 


BĘ Po raz ostatni! "g 


Agitacyjny film przeciw handlowi 
białcmi niewolaicami 


(FIARA FHAŃBY 


wspaniały dramar w 6 wielkich częściach 


wkiNiE FATAMORGANA 


pel DaryaChii 10. 


— ku przestrodze — [jadło znakomita komedya 


Gehenna -53 


oświeceniu najszer- w 1 ym akcie 


— intyga milona Ceia. 


szych warstw 


Z życia profesoró 


Sobotnie nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Lwowskiego Koła T. N. S. W. zapowiadało się 
tardzo burzliwie. Na porządku dziennym bowiem 
była sprawa niefortunnego wystąpienia niektó- 
rych profesorów tut. Uniwersytetu przeciwko słu- 
sznym postulalom życiowym nauczycjełstwa. 

W ciągu dyskusyi pokazało się jednak, że 
wobec umiarkowanej i bolidarnej postawy spra- 
wa podwyższenia „honoraryów w szkołach pry- 
watnych została już zaiatwiona w sposób nader 
ugodowy i poprawny ku ogólnemu zadowołeniu 
nauczycielstwa, modziców, właścicieli zakładow i 
Rady Szkolnej krajowej. Pozostało zatem tylko 
rozprawić się z publicznem oskarzeniem które 
padło z usi arcykapłana nauki na łamach jedne- 
go z dzienników lwowskich. Mimo początkowego 
podniscenia zgromadzenie jednak ani na chw.lę 
nie wyszło z równowagi ! mie pozwoliło sobie 
na żadne osobiste wycieczki pod adresem. togi 
uniwersyteckiej. Á 

Ogromna kulturainaśćģ i powaga całego zgro- 
mtadzenia, była dostateczną odpowiedzią dla a- 
takującego niebacznie tych, którzy przecież są 
krwią z krwi jegy i koścfią z kości jego. Zresztą 
bezpodstawmość i małostkowość oskarżenia z je- 
dnej strony, a poczucie własnej siły ! słuszności 
swoich żądań z drugiej nie pozwalały zgroma- 
dzeniu reagować na ataki tak, jakby należało. 
Toteż rezolucyą stwierdziwszy ponad wsze!ką 
wątpliwość, bezpodstawność wszystkich zarzutów 
LJ 
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r r u 
w szkół średnich. 

| wyraziła tylko żat i ubolewanie, iż w wace o byt 
nauczycielstwa średniego, neatórzy profesorowie 
uniwersytetu stanęli po sironie przeciwnej. Wszel- 
ką dalszą polemikę uznanc za zupełnie zbyteczną. 

Po tym epizodzie przystąpiono do omówienia 
projektu zmiany prawnopaństwowego stanowiska 
i całego mauczycielstwa w Polsce. Koło podjęło 
myśl wyodrębnienia całego stanu nauczycielskiego 
z obecnej kategoryi urzędników. W ten sposób 
chce nauczyciełstwo usunąć wszelkie baryery, od- 
dziełające je od szerokich mas pracujących, aby 
ułatwić sobie wzajemne zrozumtenie i wzajemne 
poparcie. Klasy pracujące rozumieją czem jest 
dia nich nauczyciel jakiejkolwiek kalegoryi; cho- 
dzi tylko o to, aby jak najrychiej nastąpiło zbli- 
żenie się wzajemne, 1 uzgodnienie wspólnych pu- 
trzeb i' kierunków ideowych. 

Należy podnieść dwa bardzo pocieszające 
momenty, które się przy tej sposobności ujawniły. 

i. Stwierdzono, że ogół nauczycielstwa two- 
rzy obecnie silną organizacyę, która karnie i 
zwartą ławą idzie w raz ustalonym kierunku. 

2. Stosunki obecne między Radą Szkolną kra- 
jową a nauczycielstwem są jak najlepsze; a oby- 
watelskie stanowisko delezata R. Szk. Kr. p. So- 
bińskiego, wywołuje wdzięczność, przywiązanie i 
naturalny szacunek, czemu również dano wyraz 
w odpowiedniej rezolucyi. 


| 
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łodzieży nauki. 


Niesłychane zarządzenie dyr. gimnazyum. 


Stryj w marcu. 

Na kapitalny a niesłychany w swoim rodza 
ju pomysł wpadła dyrekcya gimnazyum g ów- 
nego w Siryju, a mianowicie, z powodu grasu- 
jącego tyfusu zakazała uczniom podmiejskim i 
jeżdżącym kolejami z prowincyi, uczęszczać do 
szkoły, motywując swój salomonowy wyrok tem, 
że z prowincyi jadące dzieci zawlekają tyfus do 
Stryja. s 

Otóż pomijając fakt, że zarządzenie to razi 
gromem tych nieszczęsnych rodziców, których 
dzieci od sześciu lat błąkają się po całej Austryi 
mie mogąc zaczepić o żadną szkołę, że posyłanie 
do szkół dzieci z promincyi jest zaparciem się 
wszystkiego z czego składa się życie, z innej 
strony uderza zupełna bezpodstawność argu 
mentów, jakie wysuwa dyrekcya stryjskiego 
głównego gimnazyum. 

Pczwalamy Się zapytać szanowną dyrekcyę 
dlaczego nie zamknęła kina „Edison“ i w So- 
kole, dlaczego nie wstrzymano targów, dlaczego 
nie zastaqowiono ruchu pociągów, nie zamknię» 
to hajderów, bóżnicy, cerkwi i kościołów. 

Dlaczego żadna z tych insty ucyi nie wy- 
klucza pewnej iloś:i członków zamieszkałych 
na przedmieściu i na prowincyi? A w końcu 

laczego zarządzenie ta uchylono w stosunku 

do uczniów jadących z Chodorowa, Kochawiny 
i Wierczan ? 

Więc kilkudziesięciu uczniów z przedmieścia 


i prowincyi zawożą tyfus, zaś dwadzieścia kilka 
pociągów zjeżdżających coiłziennie do Stryja, 
tyfusu do Stryja nie przywozi. 

Więc dwa kina gromadzące codziennie przez 
klka godzn tysiące różnorodnej ludności uz lra- 
wia miasto, więc kilka tysięcy ludzi ścągają- 
cych się co czwartku na targ, z ziejących tyfu 
sem górskich wsi przynosi do Stryja samo 
zdrowie, więc wszystkie kościoły, cerkwie i 
bożnice są sanpatoryami, gdzie się stryjs-ie po- 
wietrze oczyszcza, jedynie tylko tych kilkudzie” 
sięciu uczniów gimnazyalnych, którzy bądź co 
bądż muszą być couzienne umyci, uczesani, 
mieć czyste obuwie i całe nie obdar e ubranie, 
ci tylko zdaniem dyrekcyi głównego gimnazyum 
są rozsudnikami tyfusu i z ich powodu umie 
rają ludzie w Stryju. . 

Ciekawe jest, że takiego rozporządzenia nie 
wydała filia gimnazyum, żeńsk e prywatne s - 
minaryum, szkoły wydziałowe żeńska i męska, 
ani żadna szkoła ludowa. i 

Apelujemy z tego miejsca do pana del'gala 
rządu Gałeckiego i Rady szko!nej krajowej, by 
nie dopuścili do szykany ki kudziesięciu uczniów 
z równoczesnym faworyzowaniem reszty stud=n- 
tów, jak również, by w razie zamknięcia wszyst- 
kch szkół (nie zaś wyłącznie gimnazyum) z:m- 
kvięto przedtem oba kina, szynki, spelunki, 
targi i wyżej podane prawdziwe rozsaduiki 
tyfusu. 


ANTYSEMICKIE ZARZĄDZENIA W BAWARYI. 


MONACHIUM, 10. marca WBK. Onegdaj odby- 
ły się tu znowu demonstracye, które zwracały 
ię głównie przeciw wyzyskiwaniu ludnoścj przez 
paskarzy i lichwearzy. Demonsiracye miały cha- 
hakter wybitnie antysemicki. 

Delegacyi wysłanej oświadczył minister spraw 
wewnętrznych, że zostanie wydany zakaz przyjaz- 
du dia cudzoziemców a mianowicie dla żydów 
pe Wschodu i że zarządzi się wydalenie żydów 
którzy osiedlili! się po lipcu 1918 r. 

—o— 

WEZWANIE DO SPOKOJU NA ŚLĄSKU. 


CIESZYN, 10 marca (Pat.) Z konferencyi od- 
bytej pod przewodnictwem Anglika p. Wžtona 
wydano następujący komunikat: Do górników 1l 


krzywdzą obie marodowości na Śląsku 
skim. Konferencya wybrała komitet złożony z 6 
członków, który pracuje nad wytworzeniem zgo- 
dnego wspóiżycia wszystkich obywateli Sląska Cie- 
szyńskiego, i dziś już apeluje do górników cze- 
skich i polskich, aby wróciii do swoich zajęć. 
Zarazem wzywa wszystkich mieszkańców Śląska 
Ciesz. do zaniechan'a walk, które przynoszą szko- 
dę całemu społeczeństwu. Podp: Wilton Brand. 
Ze strony polskiej Dr. Kunicki Ryszard, Papuga 
Jan, Pytel Jan, Teller Andrzej; ze strony czeskiej 
Brda Wojciech, Koukal Józef, Dr. Pele Ferdynand, 
Prokesz Jan. 

Da oo pat tka OEPICZ A R T TOCZENIE ZSPORE CZE 
3 sali koncertowej. 


Dnia 9. bm. odbył się w sali Tow. muz, kon- 
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|woniecznem jest pewne wyjaśnien'a, ze względu 
ma to, iż dwóch ludz} i to skrzypków nosi tosamo 
nazwisko. 

Różnica tkwi m'anowicjie w tem, że podczas 
gdy nazwisko Kochański jest rodowem nazwiskiem 
Wacława, pochodzącego z Kamief.ca Podolskiego 
gdzie jego ojciec Stanisław Kochański był prole- 
sorem gimnazyum — to równocześnie jest ono 
przybranem nazwiskiem Pawła, który posługuje 
się niem mniejwięcej od fat 15 do 20. 

Dziwny zbieg okoliczności! Obydwaj jedna- 
kowo się nazywają, obydwaj są skrzypzama ! to 
nie byle jakim! I jeszcze jedna rzecz: Paweł Ko- 
chański gra na koncercie prawie ten sam program, 
który przed miesiącem grał Wacław! A więc So- 
natę Bacha G-mol', Gaprice Vienno!s Kreislera, 
Louis XIII et Pavane Kreislera, S*cilienne et Ri- 
gaudon Glucka itd. 

Mimowoli nasuwa się porównanie, gdyż nie- 
podobna oprzeć się temu rzeczywiśce niezwy- 
kłemu zbiegowi okoliczności. 

Prof. Wacław Kacia'ski — to muzyk — 
poe!a, o szerokiej słowiańskiej naturze i 'gorą- 
cym temperamencie, człowiek o wysokiej kul- 
turze (muzycznej i wielkem wykształceniu ogól- 
nem (posiada doktorat filozofii uniwersytetu pe- 
tersburskiego). Rozumie sę, że człowiek taki zu- 
peinie inaczej pojmuje muzykę, aniżeli wiele in- 
|nych wirtuozów i konkurencya z nim jesi bar- 
|dzo trudna. Sonacie Bacha n. p. nadaje on zupeł- 
nie odrębny koloryt, każdej frazie, każdej nawet 
nucie nadaje szczególny wyraz, uwydatniając treść 


„lgłęboką, każdy ton wypiości ! madaje mu żywe 


tętno, w niczem niema taniego efekciarstwa, an; 
nawet cienia przesady, jedynie prostota i praw- 
da, duża inteligencya 1 smak artystyczny — oto 
cechy gry Wacława Kochańskiego, który tez 
dzięki tym zaletom zajmuje tak: wybitne miejsce 
w swiecie muzycznym. 

Jeżeli Wacław Kuchanski jest prawdziwym 
muzykiem-poetą, to Paweł Kochański jest wirtuo- 
zem, obfitującym we wszystkie środki techniczne, 
pozwalające mu pokazać pubiiczności, co można 
wydobyć z takiego instrumentu jak skrzypce- 
Skrzypce jego, to śliczny =pzempiarz Stradiva- 
riusa, prawdziwy okaz. który umożliwia mu wy- 
dobycie majlzejszych drgnień 1 efektów. 

Oprócz wyżej wspemnianych utworów grał 
Paweł Kochański koncert Vivaldiego A-moll, Ba- 
cha Allegro et Adagio, Kreislera Tambourm chi- 
pois i Paganmiego Taniec czarownic. 

Pierwsza część koncertu Vivaldiego wypadła 
nienadzwyczajnie, za mało było w niej nuanców, 
wskutek czego robiła wrażenie monotonii. Le- 
piej już wyszła część druga pLargo“, zaś naj- 
lepiej „Presto“. 

W Sgnacie Bacha G-moll Paweł Kochański 
nie wytrzymał konx<urencyi z Wacławem Kochań- 
skirn. Brakło mu tutaj tej muzykalnośj. ! kultury, 
jaką ma Wacław. 

Romans G-dur Beethovena zasrał Paweł Ko- 
chański bardzo ładnie, jak również Couperim-Krej- 
sler Louis XIII. et Pavane. — Natomiast Si- 
cilienne et Rigaudon Glucka znowu było nieu- 
datne dzięki wsriuozowskiej żyłce Pawła Koch. 
Tempo Rizaudon było za szybkie, wskutek czego 
połowa mut nie doszła do uszu słuchaczy i cały 
ten utwór koronkowy stracił ma wartości. Tosa- 
mo odnosi się do zagranego nad program Za- 
paieado Sarasatego. 

Caprice Viennois Kreislera, nadzwyczaj efek- 
towny utwór wiriuczowski został przez Pawła 
Kochańskiego nieco zmanterowamy i nie bardzo 
czysto zagrany. — W wykonaniu Bacha, Glucka 
(melodya Sicihenne et Rigaudon) i Krejsiera (Ca- 
iprice Viennois) musi Paweł Kochański ustąpić 
pierwszeństwa Wacławowi. 

Ostanie mmmery programu tj. Tambourin Kre'- 
słera i Taniec czarownic Paganiniego daty kon- 
certantowi powodzenie, czego nasiępstwem byy 
naddatki: Air Bacha, Zapateado Sarasatego, Ober- 
tas Wieniawskiego i Melodya arabska Głazu- 
nowa. 

Paweł Kochański należy do tych wirtuozów, 
którzy często przecholowują, niejednokrotnje za- 
szwankuje u niego intonacya (grywa za wysoko!, 
ale za to ma wielką brawurę i to, co N'emcy nazy- 
wają „Schwung'', którym pokrywa rozmaite . n,e- 


robotników ostrawsko-karwińskiego rewiru. Dn. cert Pawła Kochanskiego, Skrzypka z Warszawy. | dobory“, jak np. pizzicato lewą ręką' lub pod- 


10 bm. odbyła się narada przedstawicieli pokty- | 


Ponieważ nazwisko „Kochański jest w Pol- 


wójne flazeolety w Paganinim, gdzie waryącya 


cznych socralist em chisawodowyci oryan zacyj, sce bardzo popularne dzięki Wacławowi! Kochań- jz podwójn;ni fletami wcale się nie udała. 


jakoteż komisyi pleb scytowej czeskiej i po'skiej. O- 
/kradowano nad nieznośnymi , które, 


skiemu, profesorowi kursu wźrtuozowskiego w kon- 


serwatoryum iwowskiem, przeto cha odróżnienia | 


W. G: 
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Skantdaliczna gospodarka Puzappu. 


Śnijące zboże przysłano nam na chleb. 


Gospodarka osławionego „Pająka“ jest już 
dobrze znana naszym czytelnikom. Ostatnio 
nadesłano 12 wagonów zboża na chleb dla 


Lwowa, w tem jednak w dwóch było ziarno 
zupełnie zgniłe i kiełkujące. Podobnie jak z płót- 
nem „Puzappu*, z którego pokradviono po parę 
metrów, podobnie skradziono i część zbożą. By 
zaś na wadze nie strąciło, polewąno je wod; 
systematycznie, wobec tego zboże zrosło się i po- 
częło gnić, Masa ta wydziela ze siebie woń. nie- 
miłą i wedle opinii znawców nie da się użyć 
* 


do żadnego celu. Wobec tero komisya aprowi- 
zacyjna zb ża tego w ilości 24 tys. kg. nie przy- 
jęla i pozostawiła do dysvozycyi „Puzappu*. 
Wobec tej systematycznej zbrodni*zej manipu- 
lacyi zbo e nadchodzi Stale wiłgotne i musi 
być przęd zmięleniem wysuszone, co jak deno 
silśmy jest przyczyną opóźniania wypieku 
thieba. 

Wierzymy, że władze wglądną ostatecznie w 
gospodarkę „Puzappu*, bo podobne fakta to 
zbrodnie, na które brak słów potępienia. 


zZ Kasy chorych m. Lwewa, 


Zebranie sprawozdawcze Zarządu i Wydziału nadzorczsgo. 


W myśl obowiązującej ustawy w mi jsce 
Waln. Zgromadzenia urzęduje w lwowskiej Ką- 
gie chorych ma czas wojny wzmocniony Zarząd 
| Wydział nadzorczy. 

Prezesami są obecnie p. Bolesław Lewicki 
j tow. Jan Szezyrek. 

Dp Zarządu należą reprezentanci różnych 
uwiącków zawodowych: dr. Buber, Spolitakie 
wicz, Wiśniewski. Sznąbel, Chrystowski, Barwiń 
ki, Henz, Kossak, Laskowski, Drobut i inni, 

Prezesami Wydziału nadzorczego jest Maryan 
Kowarz. Dyrekcyę stanowią tow. Obirek J. i 
Saiamander D. 

Sprawozjawcz” zebranie Zarządu i Wydziału 
nadzorczego odbyła się w lutym br. Jak wyni- 
ka z przedłożonego sprawozdanią rachunkowego 
za r. 1818, opiaty bieżące wynosiły 570,069'53 
K., inne dochody 81.178: .4 K., razetm 651.224 97 
K. Na śniadezenia dla członków, aptekę, lekar- 
stwa. szpitale wydano 255.377 26 K. Na pogrze- 
by (130 osób) 17.933 K, Koszia auministracyi, 
jak płace personalu, wrdatki na opał i Świaiło, 
druki itd. wynosły 140050 K. + 

Fundusz rezerwowy wynosi 182.666 K. 15 b. 
Ilość ezionków z końcem 1918 r 10.509, w tem 
6017 mężc'y4n, 4.492 kobiet Chorych ambulan- 
lów leczy!a KASA w roku sprawozdawecym 5.666, 
niezdolnych do Pracy 3,155, chorych obłożnie 
988. Wypłacono W tym czasie zasiiki za 56 815 
dni 

Imieniem Wydziału nadzorczęgo prez, Ko 
warz przedłożył sprawozdznie z kontroli Kasy. 
Wydział nadzorczy przeprowadził kontro ę wszy. 
stkich przychodów i rozchodów od r. 1914 do 
końca 1918, zbadał księgi, inwentarz, przepro 
wadził szkonirum kasy i znalazł stan gotówki 
i efektów zgodny z saldem, Wnosi zatem o u. 
dzielenie shsolótoryum i wyrażenie uznania dy 
rekcyi i personalowi biurowemu za prowadzenie 
agend kasowych. 

Sprawa podwyższenia zasiłków. 

W dykusyi nad Sprawozdaniem zwrócono q- 
wagę na obecne zbyt niskie zasi ki (najwyższy 
zas łek 5 K. dziennie przez 26 tygedni). Zas łki 


takie dziś nie stoją w żadnym stosunku do za 
iobków, toteż ubeznieczęni w razie ciężkiej cho 
roby nie są w możności z zasiików sig utrzy- 
mać. Podniesiono zatem konieceność adpowięd- 
niego, do dzisiejszych stosunków podwyższenia 
ząsiłków. è 
Uchwaleno zwrócić się do komisyi tymcza- 
sowej Związku Kas cho ych oraz zsinieresować 
sprawą tą posłów. Projekt ustawy ubezpieczenia 
społecznego jest już opracowany. Ministerstwo 
opieki'spułecznej przedłożyło go komisyom sej- 
mowym i w najkrótszym czasie sprawa la -bę- 
dzie przez Sejm załatwiona. Do cząsu zaś, za- 
nim nowa stanie się obowiązującą, Kasa cha- 
ry h m. Lwowa wprowadza nową kategoryę 
(XII) dla ubezpieczonych z zaroiskiem dziennym 
od 16 kor. i wiżej, Ząsiiek w tej nowej kale 
goryi %ynosić będzie po 10 kor. przez 26 ty 
godni. Zapomogą dla połeżnie przez 6 tygodni 
po 10 K dzęnnię a dia karmiących matek 
przez następntch 12 tygodni połowę zasilku. 
Koszia pogrzebu w tej kategoryi wynosić będą 
486 K. O tata miesięczna 13 K 28 h. od człon- 
ka i 6 K 64 h. od piacodawcy, Ponieważ uzy- 
skano już zatwierdzenie tej uchwałv przez mna- 
miestuictiwo obowiązuje ona z dniem 1 marca 
Kasa chorych m, Lwowa mieś"i się we wła- 
snym 1 piętrowym budynku, posiada oszkloną 
halę którą stanowi poczekalnię dla chorych, 
własne ambulatorym oraz 8 pokoje ordynacyj- 
ne dla lekarzy, urządzone wedle wszelkich wy 
mogów Sanitarnych. Pozatem lekarze ordynują 
u siebie w domu. Oprócz lekarza naczelnego, 
Kasa chorych posiada 6-ciu lekarzy internistów 
oraz cay szereg specyalisiów. Statystyka echos 
rych wykazuje w ostatnich latach znaczny pre- 
cent zachorowań i śmierci na gruźlcę, co jest 
wynikiem ciężkich warunków odżywiania, OQcze- 
Liwana reformą usiawy o ubezpieczeniach na 
wypadek choroby, podwyższająca zasiłki a przya 
tem rozszerzająca zakres działalności Kas cho- 
rych i wprowadzająca szereg racyona|nych zmian, 
uczyni ustawę polską jedną z najlepszych w 
Europie. 
a= 


61.141 par butów i 1913 kg. skóry 
zmagazynowanych przez paskarzy. 


Jak już domosifiśmy, w poniedziałek państwo 
Wy urząd walki z lichwą w porozumieniu Z jn 
tendanturą D. O. G. krakowskiego przepro: 
Ponownie rewizyę W Składąch frmy Bata przy 
ulicy Lutydz ! w Sklepie przy uicy Szewskiej w 
Krakowie. 

Wynik rewizy: przedstawie się następująco: 

W magazynie przy Ulicy Lubicz znajduje się 
24,439 pa: bucików męskich pyrwszej jakości, 
roboty przedwojennej, 11.513 par bucików dam- 
Shiza i 1913 kg. skóry wsoskis] ma podeszwy. Pod- 
czas rewizyi w Sklepe przy ulicy Szewskiej, zna- 
legiono w pakach pod ścianami 3924 par mitów 
waiskowych z podkówścami, foty butów dla żoł- 
mterzy, używanych przez dawne wojska austryac- 
kie. Ludność cywilna butów takich nje noai, wc 
nie wiadomo, poco je w sklepie magazynowano. W 
sklepie znaieziono jeszcze 4.880 par bucików mę- 


skich, 129 par bucików damskich baksowych, 854 


var półbucików, 1600 par bucików z drewnianemi 
podeszwramii i 14.000 par sandałów. 


RAZEM WiĘC ZNALEZIONO ZMAGAZYNOWA- 
NYCH 61.141 PAR BUTÓW ROZMAITEGO GA- 
TUNKU I 1913 ‘kz. SKÓRY. 


Firma Batha jest firmą czeską, a w os 
tatnich czasach przyobłekła się w skórę amery- 
kajiską a nawet przybrała tytuł: „Bat Shoe and 
Leather Co Lyum Mas U. S. A.*. 

Jak śledztwo dalsze wykryto, właścicielką fir- 
my jest kuzyna Baty, Zippenowa, zaś siostra 
Baty, wyszłą za amerykańskiego poddanego Cze- 
civa i kliatego obecnie podszywają się Batowie pod 
firme amerykańską. 

Jak słychać, firma ta gmomadziła zapasy obu- 
wia w oczekiwaniu zawarcia pokoju, by póź- 
niej rzucić towar do Rosyi. Odkąd magazynowa- 


no obuwie, niewiadomo, pewnem jest jednak, że 
buciki są z doskomałego maleryału, więc mu- 
szą leżać w magazynach już od dwóch lat przy- 
najmniej. . 

Jak wielkie zysk! ciągną właściciele firmy, 
wystarczy podać niektóre cyfry, które Pvyszły 
ma jaw podczas śledztwa. W ubiegłym tygodniu 
przeprowadzona inwentaryzacyę, padczas której 
stwierdzono, że towar znajdujący się w maga- 
zynach 


PRZEDSTAWIA WARTOŚĆ 25 MILIONÓW KO. 


RON. 

Buchalter zajęty we Firmie, pobiera pensyi m;e 
siecznej z dodatkami (procentem od sprzedaży) 
70.009 kon a panna sklepowa 7—10 tysięcy 
koron miesięcznie. Ile więc zarabia firma? Czyż 
£eny nie mówią same o interesach paskarskich, 
prowadzonych przez firmę czesko-amerykańską w 
polskim Krakowie ? 


ARAD VE S CA WÓZZE EE ZSO RSP S 
Komunizm w pierwszych swych 


zawiązkach, 
| JI. s 

W ten sposób w Angli zduszono na dłuższy 
czas ruch komunistyczny. 

We Francyi Saint Srmon dał początek 
tak zw. „Sainistmonizmowi', który miał na celu 
na wzćr pierwszych komun stycznych gmin chrze- 
ścijaństwa przekształcenie społeczeństwa. Ale an: 
jem,u ani próbom jego ucznia Prospera Enfantina 
nie udało się osięgnąć trwałych ręzułtaiów. Wiel- 
kie nadzieje swojego czasii przywiązywano do 
planów Fouriera. Karol Fourier (1772—1837) 
uważał za zadanie swego życia odkrycie praw so- 
cyalnego ruchu. Określa on handel jako motor 
wszystkich sprężyn popędowych , obrót pieniężny 
i cały mechanizm handlu jako urządzenie, sprze- 
czne ze zdrowym rozumem ludzkim. Według niego 
handel podporządkowuje socyalne ciało spo:eczeń- 
stwa klasię nieproduktywnych agentów (którzy 
w istocie wszyscy są kupcami). Fourier domaga 
się usuniecia gospodarstwa prywatnego i chce 
całe gospodarcze życie zorganizować na wspól» 
nych podstawach przy kierowaniu się prawami 
życia duchowego, które on miał odkryć. Nowa 
jednostka gospodarcza „falanks“ ma  zrewolu- 
cjonizować życie społeczne w sposób przez niego 
wskaząny. Ta „falanx“ jest pomyślana jako gmi- 
ną składająca się mniej w'żcej z 2.090 osób, które 
wspólnie mieszkają konsutq ją ! wspólnie wyko- 
nują swą prace. Dochody „falanstery** rozdziela się 
wealug klucza: pięć dwunastych na pracę, cezbe- 
ry dwunaste na kapitał, trzy dwunaste na talent. 
Wszyscy robotnicy są współuczesinikamk i spła- 
ga się ich według kapalu, pracy i talentu. Roboty 
wykonują tylko dobrowolnie organizujące się gru- 
py. Ma być przeprowadzona gruntowna reformą 
handlu: W każdej grupie istnieje tyłko jeden wiet 
magazyn, do którego składa się wszystkie towary 
i gdzie załatwia się wszystkie transakcye kurisc- 
kńę. Do zarządzenia „talansterą* uprawnieni są 
wszys, współudziałowcy. Uregułowane są także 
sprawy wychowania. 

Prosper Wiktor Conside rant (1808— 
1893) podjął ideje Fouriera i uprzystępnił je szer- 
szym warstwom w dziele swem: „Los socyalny* 
t wielu arobn'ejszych. Considerant kładł w dzie- 
łach swoich główny nacisk na prawo czło- 
wieka do pracy. Szkoła, założona przez niego dla 
rozszerzenia tych idef, skupiła atoli koło sfebią 
tylko miewielka Mość zwolenników. W r. 1854 
wyruszyło ło Teksasu ((Ameryia) około 120 osób, 
aby założyć 'wzonową „falanks* według zasad 
Fetuńoma. ` 

Idealny komunizm marzycieł jest widocznie 
jeszcze ewange'ią, głoszoną przedwcześnie światu. 


Apmunikaty, 

SEKRETĄRZ KOMISY! ZWIĄZKÓW zawo- 
dowych tow. Słoniowski urzęduje stale z wy- 
jątkiem niedziel i świąt w lokalu Rynek 8, I. p. 
od godz. 9—1 przed poł., gdzie w sprawach tak 
organizacyjnych jak zawodowych zwracać się 
należy. 

BACZNOŚĆ TOKARZE+ W Borysławiu zo- 
stało zorganizowane biuro pośrednictwa pracy. 
Zzłaszać się w Domu ludowym u tow. Bujakow. 
skiego alba u jego zastępcy tow. Wolaka. 


i „DZIENNIK LUDOWY“ - Nr. 63 


Ą codziennie o godzinie 7:30 — fiortenze Młontyn, z teatru Olympia w Paryżu. — Doti Bros, ekscentrycy. — 
gp NNG The Two Fishers — busia Kowalska. — Po ślubie, farsa. — Dina Renig — Fela Malinowska — The Tafts. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7:30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3- 


RUE FEET. zau. OGZUDZECERESSKEUCZERESEDUKCZSNESNKAĘRZ Z ej how AE A do URE E „5 
[v|_OGŁOSZEWIA. a aeara 


3 a 
Naprawa eiren pe Zeby zea koc | 7 ta Pekelmanna * ŚWIERZBY 
ARNE E spia ty 0 cry ye 
——---+cinia Zakład dentystyczny | 8 wykonuje wszelkie roboty weaiug e M ASĆ Dr. H E LM E RI CH £ 
Aa [mit 15, R yak=" 3 najnowszych systemów Ę M. EM e 
Zgubione plany | ————— ią Lwów, Mazimierzowska 17, pasaż. Š MYDŁO DOTEGO" ry Mk, PE 
na dworcu gł. 7. bm. zechce Posługaczki , E a du ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Mk 


łaskawy znalazca zwrócić za 

wynagrodzeniem pod adr „poszukuje się. Zgłoszenia: | —— 

M- zad er, ŻA ul. Souowa I. 4, Il. p. drzwi 
- we Ina prawo. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHOROBY leczy apecynlista ar. 
ETTRIGCH, ulica Wałowa 1. 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed- 
południem, 812—26 


TEDYNY SBSELAD i WYWIOIQ>E: 


sęp A. ETONGLRA, LEON, PLAC GOŁOCHOWSAKE 


ne l tilo Ż 


1 galiloBo. 


PIECZĘCIE tugowe 1 meapwe uy | EE Arn 722 


ie dl K œ 


łacę za aparat starych sztucznych zębów, ku- 
rytownik, Uon p 
Ee itae 1 19 Maks Giaserman puję każuą ilość nawet połamanych, a także stare 
= złote zęby. — Hotel „City“ ul Legionów 1. 11. 


pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 


Sz fierzy do Teraca BACZNOŚĆ! bez przerwy. — Pozostaję przez krótki czas! 
i nakładacze znajdą korzystne zajęcie. Zawiadamiam P. T. Publiczność iż sklep mój | xx — 
ul. Potockiego 58. przy ul. J g ellońskiej 17 zupełuie zwinąłem i pro cze 
wadzę nadal hurt.wny skład rowerów, maszyn do| vj >> GAZYNŃN OBU WIA 
Byty elew kliniki wiedeńskiej szycia wraz przyborów do tychże oleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel- 
biega rodzaju po cenach przystępnych «: :=: 


OC pa ekórch A a | Przy Ul. BERNSTEINA 8, II p. | __ 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych Łacysław Lipinsii 


od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. Fóbus Rosenmann. ul. Szajnochy 1. 2. — (róg Kopernika. 
ks di POLECA e aaa 
Protokół csi exhinif siegi dórgozeń w Dravarmi Ign, Jaegera 


$ Fabryka i Rafinerya cukru © 


Towarzystwa Akcyinzgo w Chodorowie, 


|podyższei kapitału akcyjnego z K 7,500 


[II 
na ER 1EP,O<Ptb.>OO>OCH. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcionarjuszy Fabryki i Rafinerji cukru Tow. Ake. w Chodorowie uchwaliło na dniu 5 
stycznia 1920 r. podwyższyć kapitał akc jny, wynoszący obecnie K 2.560 063 i rozłożony na 32.500 sztuk zkcji, o K 2,520.0C0 — 
j- do wysokości K 15,000.000 — w drodze emisji 37.580 sztuk nowych akcji po K 200 im. wart. gotówką pełno wpłacić się ję 
cych i na okazicieia opioewajacych, pod warunkami. ktore ustali Rada: Zawiado. cza. 

Na podstawie tego upoważnienia, zatwierdzonego postanowieniem Ministerstwa przemysłu | handlu z dnia 21 stycznia 1920 Dz. pp 
Nr. 303,20,111, uchwaliła Rada Zawiadowcza Towarzystwa podnieść kapitał akcyjny do wysokości K 15,000.000 przez emisję nowych 37,500 
sztuk pelnowplłaconych akcji po K 200 im. wartości i w tym celu ogłasza puplicznie > 


Subskrypcje na akcje Lil emisji pod nasiepujzacymi warunkami : 


1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten sposób, że na każdą jedną 
akcję I-szej (zredukowana) lub Il-giej emisji mają prawo pobrać 1 akcję Il emisji, 
2. Akcje, nieobjęte przez dotychczasowych akcjonarjuszy. zostaną przydzielone nowym subskrybentom przez Zarząd Towarzystwa we- 
dle swobodnego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. 
3. Prawo poboru zgłoszónem i wykonanem być musi nałpmóżźnie? do dnia ( kwietnia (920 roku a to pod rygorem utraty te- 
goż prawa. Zgłoszenia po tyin terainie wplywające, będą mogly być uwzylędnione tylko na równi z zgłoszeniami nowych subskrybentów, 
4. Kurs emisyjny akcji wynosi dla starych akcjonzrjuszy, wykonująćych prawo poboru K 350, zaś dla nowych K 400 za sztukę. 
5. Zgłoszenia nowych akcjonariuszy przyjmuje się maipóŹźniej da 15 kwietnia 1020 rokn. 
6. Cena kupna objęlych z tytułu prawa poboru względnie drogą subskrypcji skcji, must być równocześnie z zgłoszeniem wplaconą 
w calości w gotówce. 
7. Repartycje nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. W każ- 
dym razie do końca maja b. r. 
Zgłoszenia na nowe akcie przyjmuje: Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicji i Łodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, oraz jego Filie w Drohobyczu, Krakowie, Krośnie, Rzeszowie i Sosnowcu, Dąbrowie górniczej, laśłe 
i Stryju, tudzież Ekspozytura w Borysławiu, 
W WARSZAWIE: Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Dyskontowy i Bank Handłowy. 
ę e W POZNANIU: Bank Handlowy, Bank Przemysłowców i Bank Zw.ązkowy Kółek Zarobxowych. 1823 © 
w ` 


Zsat nacz. red, | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 12. 
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